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25 czołgów nieprzyjacielskich wytracono z w a lk i. — Szczególnie w y s o ­
kie, krwawe straty bolszewików. — M ie jsc o w e  a ta k i i próby p rze ła m an ia  
na przyczółku mostowym K ubaó, w  o kręg u  Dońca, pod C bsrkow em , 
Orłem i w północne; cząSci fro n tu  w schodniego o d p arło . — 31 b o lsze­
wickich samolotów zestrzelono na fro n c ie  pó łnocnym. — W  Tunisie roz­

bito, niszcząc Je, silne części angielskiej dywizji pancernej
przeciwnatarcie nieprzyjacie* Lotnictwo wykorzystało po- 
lr. “prowadzone przy pomocy prawą warunków atmosferycz

Z Kwatery Głównej Führera, 
dnia 21 lutego.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na skutek panującej odwil­
ży na wielu odcinkach frontu 
Wschodniego i ciężkich s tra t 
bolszewików podczas dotych­
czasowych walk zimowych
wczoraj stopniowo osłabł na- 
pór nieprzyjaciela. W okręgu 
dolnego biegu Kubani miej­
scowe ^.taki bolszewików były 
niepomyślne.

N a froncie pomiędzy Mo­
rzem Azowskim i przestrzenią 
na południe od Orła liczne 
ataki nieprzyjaciela spełzły na 
niczym. 61 czołgów zniszczo­
no. przy tym  34 podczas od­
pierania silnego natarcia, w 
którym nieprzyjaciel poniósł 
wielkie, krwawe straty.

Podczas wielu natarć od­
działów niemieckich na tym 
odcinku odniesiono miejscowe 
sukcesy. Lotnictwo wielkimi 
siłami wspierało oddziały lą­
dowe i zadawało niszczące 
ciosy skupieniom nieprzyja­
cielskich samochodów, czoł­
gów • i oddziałów. Samoloty 
1 ojowe z widocznym skutkiem 
bombardowały obiekty kole­
jowe na zapleczu nieprzyja­
ciela.

W okręgu Rżewa odparto 
częściowo w przeciwnatarciu 
poszczególne ataki nieprzyja­
ciela.

W północnej części frontu 
Wschodniego nieprzyjaciel ata 
kc:._ł tylko w niektórych od­
cinkach na południowy wschód 
od jeziora i Ih n e A . Został o n  
odparty z wielkimi stratam i. 
Nieprz" iaciel nie kontynuował 
swych ataków na południe od 
jeziora Ładogi i pod Lenin­
gradem. Prowadzono w dal­
szym ciągu dwa własne natar­
cia, podczas których zniszczo­
no 12 czołgów. Podczas wiel­
kich walk odpierających na 
wszystkich ważniejszych punk 
tach frontu Wschodniego 
szczególnie się odznaczała ar­
tyleria przeciwlotnicza' broni 
powietrznej.

Ec.;adra myśliwców pod do­
wództwem pułkownika-porucz- 
nika Trautloff fa osiągnęła swó j
4.000 sukces powietrzny.

Na froncie Kandalakszy nie­
mieckim i fińskim oddziałom 
udało ci? okrążyć i zniszczyć 
1 so rie:ki oddział narciarski.

Od dnia 11 do 20 lutego na 
froncie Wschodnim oddziały 
wojsk lądowych zniszczyły, 
zdobyły względnie uczyniły 
niezdatnymi do użytku 774 
czołgi sowieckie.

Na południowo * zachodnim 
froncie tunetańskim prowa­
dzone są w dalszym ciągu 
walki ruchome. Odparto jedno

czołgów. Lotnictwo bombami 
cięż!:'-go * kalibru pomyślnie 
atakowało zmotoryzowane od­
działy brytyjskie i pozycje 
artylerii przeciwlotniczej.

Podczas ataku na północno* 
zachodnie obszary Niemiec w 
dniu 19 lutego, jak obecnie 
stwierdzono, 2 dalsze samolo­
ty  zostały strącone .przez ar­
tylerię przeciwlotniczą mary­
narki wojennej, a więc ogólna 
liczba s tra t nieprzyjaciela 
podczas powyższego ataku 
wzrosła do 13 samolotów.

Z Kwatery Głównej Führera, 
dnia 22 lutego.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Niemieckie i rumuńskie 
wojska odparły nieprzyjaciel­
skie ataki skierowane na pół* 
nocny front przyczółka mosto 
wego Kubań. Nieprzyjaciel 
został odrzucony w przeciw- 
ataku z wysokimi, krwawymi 
stratami. W  okręgu Dońca 
i na północny zachód próbo­
wali bolszewicy oprócz licz* 
nych miejscowych ataków 
przełamać nasz front obronny 
w kilku miejscach skoncentro­
wanymi siłami. Odparto ich 
w ciężkich p a lkach  z wielkimi 
stratami.

Nieprzyjacielskie oddziały, 
które daleko zakreślonym ok­
rążeniem miedzy Dońcem i 
Dnieprem chciały przeciąć na­
sze połączenia z frontem w ok 
ręgu Dońca zostały przez nie­
mieckie woiska armii lądowej 
i oddziały broni SS na skrzyp 
dłach i na tyłach zatrzvmane 
i rozbite. N a tym odcinku es­
kadry samolotów bojowych i 
pikujących wytraciły z walki 
25 nieprzyiacielskich czołgow, 
zniszczyły kilka ciężkich dział 
i _ liczny materiał wojenny. 
Nieprzyjaciel^ miał tutaj szcze 
golnie wysokie, krwawe stra-
ty- „

w  rejonie na zachód 5 na 
północny zachód od Charko­
wa atakował również wczotaj 
nieprzyjaciel bezskutecznie na­
sze stanowiska.

Silne ataki nieprzyjacielskie 
na południe i ra  północny 
wschód od Orła odbito w gwał 
fOwnych w?1,-ach podczas gę­
stej zadymki śnieżnej. Nie­
miecka grup- bojowa zniszczy 
ła w przeciwataku całkowitą 
sowiecką brygadę narciarską.

W  północnej części frontu 
wschodniego odbywały się w 
dniu wczorajszym tylko walki 
o znaczeniu miejscowym. Pod 
czas własnego przedsięwzięcia 
ofensywnego nieprzyjaciel stra 
eił poza licznymi zabitymi 
kilkuset jeńców, 12 czołgów i 
wielką ilość broni. <

nych i brało udział silnymi 
zespołami w walkach na zie­
mi.

N a froncie północnym nie­
mieckie myśliwce zestrzeliły 
w dniu wczorajszym 31 so­
wieckich samolotów. 2 własne 
samoloty zaginęły.

Okręg portu w Murmańsku 
i ważne punkty wyładunkowe 
kolei murmańskiej ponownie 
bombardowano'z dobrym skut 
kiem.

W  Tunisie kontynuowano 
ataki i na wschód od Tebessa 
rOzbito, niszcząc ją, silną 
część angielskiej dywizji pan­
cernej. Samoloty pikujące roz­
biły stanowiska wypadowe 
nieprzyjacielskich czołgów. 
Atak nocny na Tobruk spowo 
dował w porcie i w mieście 
wielkie zniszczenia.

Brytyjskie samoloty zrzuci­
ły ubiegłej nocy bomby kru­
szące 1 zapalające na kilka 
miejscowości na północno-za­
chodni obszar niemieckiego 
wybrzeża.

Mowa Goebbels’a
centralnym punktem rozważ: ń 

rrasy europejskie!
BERLIN. (DNB). Wielka 

mowa ministra propagandy 
Rzeszy Dr. Goebbels'a omawia 
na jest. w obszernych komen­
tarzach. Centralny punkt roz­
ważań stanowią przy tym 
pełne wagi słowa ministra
0 niebezpieczeństwie bolsze- 
wizmu. Jednogłośnie pod­
kreśla się przy tym  głębokie 
wrażenie, jakie ta  manifestac­
ja  w pałacu sportowym wywo 
łała we wszystkich krajach 
Europy i całego świata.

WŁOCHY. Współpracownik 
dyplomatyczny włoskiego biu­
ra  informacyjnego Stefani pi­
sze: „minister Rzeszy Dr.
Goebbels wskazał na powagę
1 beżpośredniość niebezpie­
czeństwa, grożącego wszyst­
kim narodom, których prag­
nąłby Kreml pozbawić poczu­
cia odrębności narodowej 
i zbolszewizować. Minister nie 
miecki wystąpił jednocześnie 
z wezwaniem do tych naro­
dów, aby podwoiły one swe 
wysiłki i nie wzdragały się 
p-zed żadną ofiarą, konieczną 
dla wywalczenia zwycięstwa 
za wszelką cenę. Italia faszys­
towska z entuzjazmem przy­
łącza się do tego wezwania. 
Wyłącznie w warunkach 
współpracy w atmosferze so­
lidarności i wzajemnego zro­
zumienia się, zachowają naro-

Fiński komunikat wojenny
HELSINKI (D NB). Fiń­

ski komunikat wojskowy 7 so 
boty donosi:

N a przesmyku Karelskim 
zniszczono doszczętnie mniej­
szy nieprzyjacielski oddział 
wywiadowczy, a na jeziorze 
Ońega udaremniono dwukrot­
ne próby nieprzyjaciela prze­
dostania się przez lód na ląd 
stały. N a pewnym odcinku 
północnego frontu wschodnie­
go przyprawiły wojska niemiec 
kie podczas pościgu pewien 
większy oddział nieprzyjaciel­
ski o stratę ponad 100 żołnie­
rzy. N a pewnym odcinku 
zniszczyły oddziały niemiecko- 
fińskie doszczętnie otoczoną 
przez siebie kompanię nieprzy­
jacielską i rozproszyły od­
dział śpieszący na odsiecz.

W  piątek i w nocy na sobo­
tę bombardowały formacje lot 
nictwa fińskiego centra zao­
patrzenia nieprzyjacielskiego 
w południowej części frontu 
wschodniego, przy czym celnie 
zrzucone bomby wywołały 
między innymi silny wybuch 
i pożar w pewnym budynku 
fabrycznym. Dalej obrzucono 
bombami wsie w okolicy Ru- 
kajärvi i na przesmyku Au- 
nus, zajęte przez nieprzyjacie­
la. W e wsiach tych — jak 
stwierdzono — zostało kilka 
domów doszczętnie zniszczo­
nych.

Pojedynczy samolot nieprzy 
jacielski, który starał się ran­
kiem zbliżyć do stolicy, został 
odpędzony ogniem artylerii 
przeciwlotniczej.

dy Europy pamięć o swych 
zmarłych, swój dorobek i swo­
ją  użyteczną różnorodność. 
Tylko w takich warunkach 
utrzyma stary kontynent na­
dal nazwę E ur0py, zamiast 
utonięcia pod ogólnym stry- 
chulcem „Związek Republik 
Sowieckich“.

Od pierwszych dni rewo- 
1' "ji bolszewickiej czują i ro­
zumieją Włosi, że chodzi tu  
o nową formę imperializmu 
przeciweuropejskiego tych lu­
dów stepowych i że niebezpie­
czeństwo to zagraża nie tyl- 
! o porządkowi społecznemu 
Włoch, lecz nadewszystko ich 
dorobkowi narodowemu i kul­
turalnemu. Po odsłonięciu 
swej maski przez bolszewi­
ków i "dy stały się jawnymi 
ich kolosalne zbrojenia, doko­
nane potajemnie, pojął naród 
włoski, że się nie omylił w 
swych przypuszczeniach. Siła 
armii Sowieckiej wyraźnie do­
wiodła, że 25 la t reżymu so­
wieckiego użyte były wyłącz­
nie do kucia oręża dla zdobycia 
Europy, którą pragnęli władcy 
moskiewscy w swej bezgra­
nicznej chciwości przeistoczyć 
w związek republik sowi ckich 
pod swym kierownictwem“.

Kanada-nową kolonią
Stanów Zi®śmczmy£h

G EN EW A  (D N B). Gos-1 bogatej wydajności tych tere- 
podarcza penetracja Stanów I nów. Istnieje obawa, że kopalnie
Zjednoczonych w Kanadzie 
czyni stałe co raz to większe 
postępy. I tak „Financial 
News“ donoszą w wydaniu z 
dn. 15 lutego, że Stany Zjed­
noczone zainteresowały się 
bardzo nowoodkrytymi kopal­
niami rudy żelaznej w Ontario 
Zachodnim, Przy pomocy ka­
pitałów północnoamerykań­
skich założono tam większe 
przedsiębiorstwo pod nazwą 
Steep Rock. Spodziewają się

rudy żelaznej, położone przy 
Północnym Miczyganie i w sta 
nie Minnesota będą w niedłu­
gim czasie wyczerpane.

Z tych przyczyn Stany Zjed 
noczone" w ostatnich czasach 
położyły szczególnie silny na­
cisk na produkcję rudy żelaz­
nej w Brazylii. Rządowi brązy 
lijskiemu zapewniły Północno 
amerykańskie banki eksporto- 
wo-importowe znaczne kredy­
ty.

BERLIN. (DNB). W tych 
dniach pewien zespół samolo­
tów bojowych podjął niszczą- 
C' uderzenia przeciw bandom 
bolszewickim. Oddziały wy­
wiadowcze wykryły 10 obo­
zów band na tyłach środkowe­
go "dcinka frontu. Obozy te 
zostały obrzucone bombami 
kruszącymi i zapalającymi, 
sami zaś bandyci ostrzelani z 
broni pokładowej i znisżczeni. 
Liczne eksplozje, daleko wi­
doczne pożary i słupy dymów 
charakteryzowały niszczące 
działanie tego przedsięwzięcia.

Również i na innych odcin­
kach działania przeciwko ban 
dom bolszewickim byty sku­
teczne. Pod osłoną gęstej za­
mieci śnieżnej usadowiły się 
liczne bandy bolszewickie w 
ostatnich tygodniach na po- 
tudnio-wschód od jeziora II- 
meń, aby stąd niszczyć drogi 
trausp irtów. Pey-na niemiec­
ka gruba bojowa zdołała sa­
ma jedna zdobyć wielki obóz 
amunicyjny i materiałowy 
band i zniszczyć 229 bandy­
tów.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA a  a a  a 1  i  a  a

SZTOKHOLM . Pewien 
członek świty francuskiego 
zdradzieckiego generała de 
Gaulle a niejaki Papitant, oś­
wiadczył prasie londyńskiej, 
że przeszkodą do zupełnego 
zespolenia Francuzów nie są

rC.S. ? ’ > "‘Tl2
ma podstawowe. Pomiędzy 
zwolennikami Girauda i de 
Ganlle‘a w Afryce Północnej 
nie będzie osiągnięte absolutne 
porozumienie, dopóki Giraud 
nie uzna zasad, którymi się 
kierują Gaulliści.



Ciężkie walki odpierające
koło przyczółka mostowego nadKybanią

BERLIN. (D NB). Panują* 
ca obecnie odwilż w Zachod­
nim Kaukazie i nad dolnym 
biegiem Kubani zezwala na 
ograrficzOne jedynie działania 
bojowe. W  poprzednich dniach 
toczyły jednak wojska niemiec 
kie i rumuńskie ciężkie walki 
na południowy zachód i na 
północny zachód od Krasno- 
daru. Nieprzyjaciel naciskał 
masami wojsk . na szerokim 
froncie, na odrywające się na 
zachód oddziały i starał się 
przede wszystkim, rzucając co 
raz to nowe siły. otoczyć skrzy 
dło północne. ■ Podczas tych 
charakterystycznych dla ma­
newrów oderwania się walk 
zadały niemieckie straże tylne 
i artyleria ciężkie straty nacie­
rającemu nieprzyjacielowi. Kie 

. dy bolszewicy próbowali u- 
przedzić ruchy wojsk niemiec­
kich, rozpoczynano kontrataki 
które za każdym razem przy­
nosiły nieprzyjacielowi wyso­
kie straty.

W  kilkudniowych walkach 
przeciwko próbom okrążenia 
przez dwie dywizje sowieckie 
zdobyła względnie zniszczyła 
pewna bojowa grupa pancerna 
32 działa, 22 armaty przeciw 
czołgowe i wiele ciężkiej bro­
ni piechoty. Poza tym stracił 
nieprzyjaciel podczas tych 
walk okrągło 1.800 zabitych i 
600 jeńców.

Jeszcze cięższe były straty 
bolszewików na froncie mię­
dzy Nowornsyjskiem a Kras* 
nodarem. Rozpoczęte w tym 
miejscu ataki nieprzyjacielskie 
miały na celu odcięcie oddzia­
łów niemieckich walczących

pod Krasnodarem od nowych 
stanowisk. Do przełamania Ib 
nij niemieckich rzucono sześć 
do siedmiu dywizyj i tyleż bry 
gad. Lecz grenadierzy i strzel­
cy niemieccy, walcząc ramię 
przy ramieniu ze swymi ru­
muńskimi sprzymierzeńcami, 
wytrzymali ciężki napór i krwa 
wo odbili napastników. Każ­
dy z walczących tutaj pułków 
sowieckich stracił przeciętnie 
pięciuset do sześciuset żołnie­
rzy a liczne nieprzyjacielskie 
bataliony stopniały, jeśli cho­
dzi o ich stan bojowy do 20 — 
30 żołnierzy.

Te nadzwyczaj ciężkie stra­
ty osłabiły widocznie nieprzy 
jaciela do tego stopnia, że w 
ostatnich dniach przeprowa­
dzał on na tym odcinku tylko 
lokalne natarcia, które były 
tak samo bezskuteczne jak po- 
przedzający je atak masowy. 
W alki na południe od Krasno 
daru były bardzo zacięte i wy 
magały od żołnierzy niemiec­
kich nadzwyczajnego hartu. 
W  czasie walki wdarła się np. 
masa jednej dywizji sowiec­
kiej do wielkiej, przemienio­
nej w punkt oporu wsi i oto­
czyła przy tym jeden batalion 
i tabor walczącego w tym miej 
scu pułku. Jedynie tylko sztab 
pułku trzymał się jeszcze na 
najdalszym północno - wschód 
nim krańcu tej miejscowości. 
Dwa inne bataliony pułku wal 
czyły również zawzięcie z o- 
gromną przewagą nacierają­
cych bolszewików, a strata 
wspomnianej miejscowości sta 
wiała je w ciężkie położenie. 
Rozstrzygnięcie musiało nastą

pić przy stanowisku bojowym 
pułku, które to stanowisko 
zawzięcie było bronione przez 
dowódcę, oficerów sztabu i kil 
ku lżej rannych żołnierzy.

Odznaczony Krzyżem Ry­
cerskim wachmistrz Kohnz, 
któremu właśnie lekarz pułko 
wy przewiązywał dziewiątą je­
go ranę, postrzał przedramie­
nia, zrozumiał niebezpieczeń­
stwo. Ledwo trzymał się pro­
wizoryczny bandaż, a on ze­
brał już radiotelegrafistów, te­
lefonistów i gońców i zorgani­
zował z nicli oddział szturmo­
wy, uderzając z nim na ataku­
jących bolszewików. W ytęża­
jąc wszystkie siły porwał on 
małą gromadę śmiałym sko­
kiem wprzód i sprawił zamie-

UDERZENIE NA DRANICY
Tunisu I Algieru

BERLIN. (DNB). Jak  do­
niósł komunikat wojskowy 
z 20.11 walki na obszarach gra 
r.‘. nych Tunisu i Algieru prze 
biegają w sposób przewidzia­
ny. Od chwili ostatniego ko­
munikatu z 14.11 wzięto do 
r>woli 3000 jeńców i zdobyto 
względnie zniszczono 169 czoł 
gów " lerykańskich, przez co 
liczba zniszczonych czołgów 
Podwoił'’, się.

Celem operacyjnym amery­
kańskich i brytyjskich wojsk 
inwazyjnych we Francuskiej 
Afry . e Północnej było nie­
wątpliwie przez własną ofen­
syw . dotrzeć do wybrzeża 
i wbić w ten sposób klin mię­
dzy niemiecko włoską armię 
pancerną a oddziały niemiec­
kie w "unisie. Lecz według 
angi-łsko-amerykaftkich ko-

środkowym Tunisie z ich’ s ta ­
nowisk i zmusiły do odwrotu. 
Mimo trwające niepogody sta­
le przenroy, adzano ataki. Ze­
społy niemieckich samolotów 
do walki zbliska atakowały 
szczególnie w wąwozach gór­
skich stoczone kolumny mar­
szowe nieprzyjaciela, wywo­
łując wśród nich prawdziwe 
spustoszenia. W rejonie na 
p 'łnoc od Gafsa próbowały 
odda' ,jy amerykańskie zdobyć 
kontratakiem z powrotem u- 
tracony poprzednio odcinek. 
Wojska niemieckc-włoskie od­
rzuciły je jednakowoż daleko 
poza ich stanowiska wyjścio­
we P  ' ki śnrałym natarciom 
doświadczonych, niemieckich 
wojsk afrykańskich rozproszo 
ne zostały całkowicie większe

Cienie kominternu
Przywódca ruchu nar0dowo 

burskiego, dr. von Randsburg, 
ogłosił manifest, w którym 
założył ostry protest przeciw­
ko polityce rządu południowo­
afrykańskiego,* k tóry całkowi 
cie ślepy na niebezpieczeństwo 
bolszewickie, uznał partię ko- 
r mis;vczną za integralną 
część składową południowo­
afrykańskiego parlamentu. 
Cie.k. kominternu zaczęły już 
padać na gmach Związku. Set 
ki członków afrykańskiego ru 
chu narodowego wtrącono do 
więzień i obozów koncentracyj 
nych, podczas gdy tubylec se­
kretarz partii komunistycznej 
został wypuszczony na wol­
ność. Nadzwyczajne zarządzę 
n i- rządu odnoszą się nie do 
tubylców, komunistów i ży­
dów, lerz widocznie jedynie 
do narodowców afrykańskich,

a zwłaszcza „Ossewa Brand­
wag“.

Chodzi o dalsze istnienie na­
rodu południowo-afrykańskie- 
g ,, dlatego „Ossewa Brand­
wag“ oświadcza, że z napręże­
niem śledzi potężne wydarze­
nia - r Europie Wschodniej, 
żywo współczując z każdym, 
kto na śmierć i życie walczy 
z antynarodowym kominter- 
nem. Zwycięstwo bolszewizmu 
oznaczałoby na całym świecie I

oddziały nieprzyjacielskie, n ile 
| me zostały ono poprzednio 

wołany trw ającą niepogodą j zniszczone, 
utrudniał marsze. Oddziały | W jesżćze bierze się do 
nieir i c:ko-włoskie nie dały się : niewoli tego rodzaju rozpjjo- 
tym -po wstrzymać. Ich zwy- j  szone oddziały nieprzyjaciel- 
cięskie uderzenia na poprze- i skie, które już od kilku dni

szame w przewazaiącei grupie, ,
bojowej nieprzyjaciela. Sko- <
kiem zdobywał on dom za do­
mem i niszczył jedno gniazdo 
Oporu za drugim. W  szalo­
nym uderzeniu dotarł on do 
południowego krańca wsi, lecz 
tam padł z wyczerpania.

Jego uderzenie rozpędlziło 
jednak bolszewików, którzy 
wdarli się byli do wsi. Pierś­
cień wokół otoczonego batalio­
nu został zerwany a stara głów 
na linia bojowa znów odzyska 
na. N a tej linii w następnych 
dniach załamały się ataki kil­
ku dywizyj sowieckich.

emany wąwozami górzysty 
kraj centralnego Tunisu uprze 
dziły jednakowoż zamiary nie­
przyjacielskie.

Podczas ostatnich walk wal 
czyły na odnośnych odcinkach 
frontu po stronie przeciwnika 
p-zede wszystkim oddziały 
amerykańskie. Niemiecko-włqS 
kie wojska wyrzuciły je w

Zatonięcie okrętu szoitalnego „Oraz
BERLIN (D N B), Od po­

czątku kampanii afrykańskiej 
kursują po Morzu Śródziem­
nym okręty szpitalne Osi mię 
dzy portami afrykańskimi a 
włoskimi lub greckimi.

Okręty te znajdują się pod 
ochroną konwencji genewskiej. 
Od chwili wylądowania Niem 
ców w Tunisie okręty tego ro­
dzaju kursują również do por 
tów tunetańskich 3.XlI1942r. 
opuścił okręt szpitalny ,Oraz“ 
pewien port włoski, aby zabrać 
rannych z Bizerty. 5 grudnia 
1942 r. rankiem ujrzano brze­
gi afrykańskie. Okręt szpital­
ny płynął w pełnym oświetle­
niu i przy przepisowo oświet­
lonych znakach Czerwonego

Krzyża.
O godz. 6il5 nastąpiła de­

tonacja podwodna, przód okrę 
tu zanurzył się pod Wodę i po 
krótkim czasie statek szpitalny 
zatonął. Włoskie łodzie straż­
nicze zdołały uratować 17 nie­
mieckich sanitariuszy i 11 
członków greckiej załogi cy­
wilnej. Zaginęło 13 niermcc- 
kich żołnierzy, jeden oficer 
sanitarny włoskiej marynarki 
i 39 greckich marynarzy. Cho 
ciaż na wspomnianym obsza­
rze morskim działają brytyj­
skie łodzie podwodne, kursu­
ją oczywiście dalej mimo tej 
straty okręty szpitalne między 
portami tunetańskimi i włos­
kimi.

-ooo-
k0niec nacjonalizmu i chrzęści „
j a ń s t w a ,  ponieważ bolszewizm J j J  ||§W IClfil ROCIS0VSSf§
jest antynarodowy i anty- 
chrześcijański. „Dzisiaj na 
froncie wschodnim waży się 
los dalszego istnienia naszego 
własnego życia narodowego, 
podobnie jak życia Niemiec, 
Finlandii, Włoch, a także An­
glii, Francji i innych naro­
dów“.

Sowiecka ambasada w Londynie
zapowiada rewanż poiit^kom fińskie

SZTOKHOLM . (DNB). 
Ambasada sowiecka w Londy 
nie ogłasza dwadzieścia stro­
nic obejmującą broszurę, w 
której grozi się wielu przywód 
com fińskim odwetem. Pi­
sze się w tej broszurze między 
innymi, że „zbrodnicza klika 
Mannerheima“ nie ujdzie swej 
odpowiedzialności. Również po 
lityków socjaldemokratycz­
nych, w lej liczbie ministra 
Tannera atakuje się gwałtow­
nie i obwinia, że „pomagali 
faszystom".

Bolszewicka broszura pod­
żegająca należy do tego same*

go gatunku, co i niedawno o- 
głoszony w „Prawdzie“ arty­
kuł w sprawie znanych zamia­
rów i planów rabunkowych 
moskiewskich władców.

W ydana obecnie przez so­
wiecką ambasadę w Londynie 
ulotka agitacyjna stanowi jedy 
nie jeszcze jeden dokument 
bolszewickich planów niszczy­
cielskich tym razem wyraźne 
skierowanych przeciwko Fin­
landii. N ikt poza tym w ca­
łym świecie nie wątpi, że przy 
tym domaganiu się przez bol­
szewików odwetu chodzi o naj 
zwyczajniejszy rabunek

m s ę c S  w w  f n c B S c s c f a
Oświadczenie hinduskiej ligi niepodległaściowe]

w Bangkoku
BANGKOK (D N B ). Yi7 nadarzy mu się pomyślna oka

zja przez tak zwane pośrednie-związku z wiadomościami o 
stanie zdrowia Mahatmy Gand 
hi‘ego oświadczył rzecznik hin 
duskiej ligi niepodległościo­
wej w Bangkoku w niedzielę 
przez radio w Bangkoku, że 
wypadki przyszłego tygodnia 
rozstrzygną może o losie Indyi 
na setki lat. Przyszły tydzień 
jest z pewnością najważniejszy 
w historii Indyj. N ikt nie mo­
że przewidzieć, czy Gandhi 
przetrzyma ostatnie dziewięć 
dni swojego postu. Przed sta» 
wicicl Roosevelta w Indiach 
Philips, który przybył do In­
dyj z pilną misją wciągnięcia 
narodu hinduskiego do wojny 
anglo - amerykańskiej, potrafił 
już wykorzystać krytyczną 
sytuację, jaka wynikła z gło» 
dówki Gandhi'ego. Przepro­
wadził on rozmowy z przywód 
cami Hindusów i myśli praw-
dopodobnie, że równocześnie I szył.

two między Gandhim a wice­
królem zbliżyć do urzeczywist 
nienia jego własne ukryte za' j n 
danie, mianowicie stworzenia 
władzy Stanów Zjednoczonych 
z tego, co jeszcze pozostało z 
imperiuęi brytyjskiego.

W  końcu rzecznik podkreś­
lił, że choćby Brytyjczycy : 
Amerykanie poruszyli wszyst 
kie sprężyny dla przeciągnię­
cia Indyj na swoją stronę, to 
jednak wszystkie te wysiłki 
nie potrafią Hindusów odwieźć 
od ich celu uwolnienia Indyj 
i to bez jakiejkolwiek pomocy 
państw imperialistycznych.

*
G EN EW A  (DNB). W ed­

ług doniesień londyńskiej 
służby prasowej stan zdrowia 
Gandhiego w niedzielę przed 
południefn bardzo się pogor

i ocy nie znając ogólnej sy­
tuacji militarnej błądzą po 
tamtejszych wzniesieniach. 
Todczas ostatnich walk żołnie 
rze pewncj daleko wprzód wy­
suniętej niemieckiej grupy bc- 
jow“ ‘ zajęli w śmiałym ataku 
pewną małą miejscowość 
i qc ścili ją  od nieprzyjacie­
la. W kilka minut po ścichnię- 
ciu ostatnich strzałów zbliżył 
się pociąg naładowany całko­
wicie żołnierzami de Gaulle‘a 
i zatrzymał się na zupełnie nie 
uszkodzonym dworcu w tej 
miejscowości. Bez jednego 
strzału niemieccy żołnierze 
afrykańscy wzięli natych-
mia...: do niewoli żołnierzy de 
Gau’\ r  .
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

TOKIO. (DNB). W iado­
mości o nowej szeroko zakro­
jonej ofensywie Japończyków 
w centralnych Chinach stano­
wią dowód nadzwyczajnej si­
ły ofensywnej Japonii. Działa 
nia bojowe- rozciągają się ną 
pojezierze w środkowym bie­
gu Yangtse, gdzie znajdują się 
jeszcze gniazda oporu z reszt­
kami wojsk czungkińskich.

błąd stale mogą być niepo­
kojone zakłady - przemysłowe 
w rejonie Hankau.

W edług dotychczasowych 
operacyj oojowych jeden kie­
runek ofensywy prowadzi 
wzdłuż d aagtse na zachód. W  
ofensywie tej osiągnięto mia­
sto lu n g  Ise, które posiada 
ogromne znaczenie strategicz­
ne. Tutaj wypływa Yangtse ze 
środkowochińskiego m a s y w u  
górskiego na równinę. Zdoby­
cie miasta przecina dopływ po 
"ków z Chin Zachodnich i za 

bezpiccza po oczyszczeniu po­
jezierza zakłady przemysłowe 
w Hankau.

Drugi kierunek ofensywy 
biegnie od Nan-CJzang w pro­
wincji Kiangsi w kierunku za 
chodnim. Zdąża on ku ważnej 
linii kolejowej Hankau — Kan 
ton, przez którą Japończycy 
uzyskują wyborną komunika­
cję między środkowym i po­
łudniowym terenem operacyj­
nym i będą mogli rozwinąć 
nowe działania w prowincji 
Hunan. Działania te będą moż 
liwe wówczas, gdy przeprowa 
dzona zostanie już żmudna 
akcja oczyszczająca na zaple­
czu.



f l o z p o r z ę t f z e n l e
ministra izeszy dia zajątych 

obszarów wschodnich
z 18 lutego 1943 r. w sprawie przywrócenia 
własności prywatnej w Generalnych Okręgach 

Estonii, Łotwy i Litwy
W  G e n e ra ln y c h  O k rę g a c h  E s to n ii , 

Ł o tw y  i L itw y  s tw a r z a  s ię  n in ie j­
s z y m  w a ru n k i  ck> u s u n ię c ia  w y d a ­
n y c h  p rz e z  Z w jązek  S o w ieck i p rz y ­
m u so w y c h  z a r z ą d z e ń  g o sp o d a rc z y c h .

P rz y w ró c e n ie  w ła s n o śc i  p ry w a t­
n e j  n a s tę p u je  w  te j  n a d z i e j  że w ła ś  
c ic j: s p e łn ia ć  b ę d 4  w y n ik a ją c e
z  w ła s n o -c l  O bow iązk i, z w ła sz c z a  w  
s to s u n k u  d o  n ie m ie c k ie j  g o sp o d a rk i  
w o je n n e j .

N a p o d s ta w ie  § 8 d e k r e tu  W o d z a  
N iem iec  w  s p r a w ie  a d m in is t r a c j i  n ą  
z a ję ty c h  t e r e n a c h  w s c h o d n ic h  z  17 
l ip c ą  1941 oT az n a  p o d s ta w ie  § 2 
u s t .  ro z p o rz ą d z e n ia  w  sp rą w ie
sp e c ja ln e g o  m a ją tk u  g o sp o d a rc z e g o  
n a  z a ję ty c h  o b s z a ra c h  w s c h o d n ic h  
z  28 m a ją  1942 (Y B lR M O st S. 21) 
z a r z ą d z a m  w  p o ro z u m ie n iu  z  p e łn o ­
m o c n ik ie m  d la  s p r a w  p la n u  c z te ro ­
le tn ie g o , c o  n a s tę p u je :

§ 1.
W p ro w a d z a  s ię  p o w s z e c h n ie  zn o - 

!W w ła s n o ść  p r y w a tn ą  w  G en era l­
n y c h  O k rę g a c h  E s to n ii ,  Ł o tw y
i L itw y . U rz ę d y  z je m s k ie  p o d e jm u ją  
z n o w u  sw o ją  d z ia ła ln o ś ć  o tw ie r a ją c  
x p o w ro te m  k sięg i gT un to w e j h i­
p o te c z n e .

§ 2,
M ie jsco w y m  m ie s z k a ń c o m , k tó ­

r z y  d ro g ą  z a rz ą d z e ń  p rz y m u s o w y c h  
r z ą d u  so w ie  ik ieg ó  z o s ta ł;  w y w ła sz ­
c z e n i, z w ra c a  się n a  p o d s ta w ie  p o ­

d a n ia  w ła s n o ść  u p ra w io n y c h  i n ie -  
u p ra w io n y c h  g ru n tó w  o r a z  p rz e d ­
s ię b io rs tw .

P rz e k a z a n ie  w ła s n o śc i  o d b y w a  się 
w  d ro d z e  a d m in is t r a c y jn e j .  D o k o -
n y w u je  s ię  go p r z e z  w rę c z e n ie  d o ­
k u m e n tó w  w ła sn o śc i.

8 3.
O so b y  s k ła d a ją c e  p o d a n ia , k tó r e  

o k a z a ły  s ię  p e w n e  p o d  w z g lęd em  
p o li ty c z n y m  i g o s p o d a rc z y m , w in n y  
m ieć  p ie rw sz e ń s tw o  w  z a ła tw ie n iu  
p rz e k a z a n ia .

§ 4.
P rz e k a z a n ie  w ła s n o śc i  je s t  w y ­

k lu c z o n e , o  ile  i j a k  d łu g o  p rz e c iw ­
s ta w ia ją  się te m u  in te r e s y  p u b lic z n e , 
zw ła sz c z a  in te r e s y  g o s p o d a rk i  w o­
je n n e j .  Z ty c h  s-am ych  powodów 
p rz e k a z a n ie  w ła sn o śc i m o ż e  b y ć  
z w ią z a n e  z  w y d a tk a m i.

§ 5.
J e ś i ' p o p rz e d n i  w łaśc ic ie l z m a r ł ,  

m a ją te k  p r z e k a z u je  s ię  s p a d k o ­
b ie rc o m .

§ 6.

P ra w a  rz e c z o w e  d o  g ru n tó w  p o ­
w s ta ję  zn ó w  z  c h w ilą  p rz c k a z ą n ią  
w łasn o ść ) n a  k o r z y ś ć  u p ra w n io n e g o  
lu b  jeg o  sp a d k o b ie rc ó w .

8 7.
Có d c  m a ją tk ó w  z n a c jo n a llz o w a -  

n y ch , k tó re  n a le ż a ły  d o  o s ó b  p r a w ­
n y c h  p r a w a  p ry w a tn e g o  lu b  p u h l :cz 
neg o , d o  n ie m ie c k ic h  p rz e s ie d le ń ­
c ó w  innyc '-: o b y w a te l:  n ie m ie c k ic h  
ItT- r e p a tr ia n tó w , w y d a n e  z o s ta n ą  
s p e c ja ln e  p rz e p is y .

§ 8.
R eich  s k o m m if s a r  d la  K ra ju

W sc h o d n ie g o  w y d a  w y m a g a n e  do 
w y k o n a n ia  teg o  ro z p o rz ą d z e n ia  

p r z e p is y  p r a w n e  i a d m in is tr a c y jn e .
R o z p o rz ą d z e n ie  w c h o d z i w  życie  

z d n ie m  o g ło sz en ia ,
B e rlin , 18 lu te g o  1943 r .

M in is te r  R zeszy
d la  z a ję ty c h  o b s z a ró w  w sc h o d n ic h  

p o d p . R O S E N B E R G ,

Od Wydawnictwa.
Prosimy naszych prenumeratorów na prowincji 

o dokładne i czytelne podawanie adresów.
» Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz­

niona przed 1 - y m  każdego miesiąca.
Prenumerata wynosi 3 RM miesięcznie.

0 obowiązku zgłaszania wszystkich 
zakładów filialnych rzemieślniczych

N a p o d s ta w ie  z a r z ą d z e n ia  o c z a ­
s o w e j  r e o rg a n iz a c j i  r z e m io s ła  w  
O k rę g u  G e n e ra ln y m  L itw y  z  d n . 
27.11,1941 (D z ie n n jk  U rz ę d o w y  r ,  
1942) w s z y s tk ie  O soby f iz y c z n e  
j p r a w n e , z a jm u ją c e  s ię  r z e m io s łe m , 
a lb o  p r a g n ą c e  o tw o rz y ć  z a k ła d  rz e ­

m ie ś ln ic z y  g łó w n y  lu b  je g o  f jlię , 
w in n y  n a ty c h m ia s t  z g ło s ić  s ię , o  ile  
je szcze  teg o  n [e  z ro b iły , d o  Iz b y  
C o sp ó la r -c z e j L itw y  (w y d z ia ł r z e ­
m io s ł)  w  W iln ie  lu b  do  je j  u rz ę d ó w  
p o  za  W iln e m , —  c e le m  z a re je s tro ­
w a n ia  ic h  d o  s p is u  rz e m ie ś ln ik ó w .

O b o w ią z k ó w ; r e je s t r a c j i  p o d le g a ­
j ą  w s z y s tk ie  z a k ła d y  rz e m ie ś ln ic z e  
g łó w n e  ] f i l ia ln e , n ie z a le ż n ie  o d  ic h  
s ta n u  p ra w n e g o . W o b e c  te g o  m u sz ą  
s ię  z a m e ld o w a ć :

a) w sz y s tk ie  z a k ła d y  p a ń s tw o w e ,
b) w e z y s fk ie  z a k ła d y  z  w ła s n ą  

a d m in  is tr a c ją ,
c) w s z y s tk ie  z a k ła d y  o s ó b  p r a w ­

n y c h , w  t e j  lic z b ie  s to w a rz y s z e ń  
n ie m ie c k ic h ,

d ) w sz y s tk ie  z a k ła d y  p ry w a tn e ,  
r ó w n ie ż  n ie n a le ż ą c e  d o  a r le l i .

W ła śc ic ie le  z a k ła d ó w  lu b  o so b y , 
o d p o w ie d z ia ln e  zą  k ie ro w a n ie  z a k ła  
d e m  m o g ą  w e d łu g  §  12 p o d le g a ć  k a ­
r z e  p o rz ą d k o w e j , o i 'e  n ie  zg ło szą  
się  w  te rm jn ć e ,

W  r a z ie  w ą tp liw o ś c i , c z y  z a k ła d  
n a le ż y  d o  ty p u  in s ty tu c y j  p rz e m y ­
s ło w y c h  c z y  te ż  rz e m ie ś ln ic z y c h , n a ­
le ż y  p ó m h n o  to  z a r e je s tro w a ć  go.

O p o trz e b ie  r e je s t r a c j i  ro z s tr z y g a  
Iz b a  G o sp o d a rc z a  (W y d z ia ł rze ­
m ie ś ln ic y ) .

B la n k ie ty  d la  r e je s t r a c j i  m o ż n a  
o trz y m a ć : w  K o w n ie , u l ,  V y tą u to  
N r. 37, a  w  W iln ie , S z a w la c h  i P o -  
n ie w ie ż u  w  filia c h  p r o w in c jo n a l-  

. n y c h  Iz b y  G o sp o d a rc z e j L itw y  (w 
s ie d z ib a c h  G e b ie ts k o m m is sa ró w ) , a  
w  jn n y c h  m ie jsc o w o śc ia c h  —  w  u rz ę  
d a c h  n a c z e ln ik ó w  p o w ia tó w .

W s z y s tk ie  o so b y  f iz y c z n e  w in n y  
w y p e łn ić  b la n k ie t  A , w s z y s tk ie  oso ­
b y  p r a w n e ,  o r a z  f ilie  z a k ła d ó w  rz e ­
m ie ś ln ic z y c h  —  b la n k ie t  B, z a łą c z a ­
ją c  je d n o c z e śn ie  d o w o d y  o  fa c h o ­
w y c h  k w a lif ik a c ja c h  w ła śc ic ie la  

z a k ła d u  o r a z  d o w o d ó w  o  d n ]u  
i  m ie js c u  je g o  u ro d z e n ia .

Iz b a  G o sp o d a rc z a  L ifw y  
(W y d z ia ł rz e m io sł) .

— o k r ę g  w i l e ń s k i  z a j m u j e

N IE M A L  1/4 C A ŁEG O  O K R Ę G U  GE 
N E R A L N E G O . W e d łu g  o s ta tn ic h  d a ­
n y c h  o k rę g  w ile ń s k j,  m a ją c  p o w ie rz  
c h n ię  15.78"' k m 5 z a jm u je  24 p ro c . 
c a łe g o  o b sz a ru  o k rę g u  g e n e ra ln e g o , 
c z y li n jc m a l  1/4. S k ła d a  się  o n  z 
sześc iu  p o w ia tó w ; w ile ń sk ie g o , tro c ­
k iego , św ię c ia ń sk ie g o , o s z m ia ń s k ie -  
„ 1, c .iszysk icgo  i św iiw kiegó.

D a w n ie j  n a le ż a ł  r ó w n ie ż  d o  ó k rę  
g u  w i'e ń sk ie g o  p o w ia t  o lic k i, k tó ry  
o b e c n ie  n a le ż y  d o  o k rę g u  k o w je ń .  
sk ie g o .

WTOREK 

Piotra, Damiana

Wschód słońca 6.25 
Z achód słońca 16.43

—  Z A L E G Ł A  MĄKA NA 12 0 -  
K R E S  A P R O W IZ A C Y JN Y . J a k  się  
d  • .'cd iiJen-y  w  W y d z ia le  A p ro w j- 
z a c y jn o  -  G o sp o d a rc z y m  m ia s tą  W il 
n a , n a  k u p o n y  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i 
k a r t  ż y w n o śc io w y c h  12 o k re s u  a p ro

w iz a c y jn e g o  b ę d z ie  w y d a w a n a  m ie­
s z k a ń c o m  m ia s ta  z a le g ła  m ą k a .

K ie ro w n ic y  r e jo n o w y c h  sk le p ó w  
sp ó łd z ie ln i , ,R u ta “  o trz y m a li  ju ż  
p o le c e n ie  sp rz e d a ż y  te g o  a r ty k u łu .

(w)
—  D R O Ż D Ż E . W y d z ia ł  A p ro w iza -  

c y jn o  -  G o sp o d a rc z y  m ia s ta  W iln a  
o tr z y m a ł  k o n ty n g e n t  d ro ż d ż y  d la  
lu d n o ś c i  m ia s (a . O sp rz e d a ż y  d ro ż ­
d ży  p r z e z  r e jo n o w e  sk le p y  sp ó łd z ia l 
n i  „ R u ta "  n a s tą p i  o so b n e  z a w ia d o ­
m ien ie . (w)

W Y JA Ś N IE N IE  W  S P R A W IE  
S PO R Z Ą D ZA N IA  A K T Ó W  U R O D ZĘ  
NIA. W y ja ś n ia m y , że d la  sp o rz ą d z ę  
n ią  a k t u  u ro d z e n ia  o p ró c z  s ta w ie n ia  
Się  w  U rz ę d z ie  M e try k a ln y m  m ias)a  
W iln a  o jc a , m a tk i  czy  O p iek u n a  
d z ie c k a  k o n ie c z n a  je s t  o b e c n o ść  
2 -ch  św ia d k ó w  p e łn o le tn ic h , p iś­
m ie n n y c h  i  p o s ia d a ją c y c h  zc so b ą  

d o k u m e n ty  o so b is te , (w)
—  W  S P R A W IE  M E T R Y K  PR Z Y  

SP O R Z Ą D Z A N IU  A k V ó W  M E T R Y ­
K A LN Y C H . O ile  d a w n ie j  h o n o ro ­
w a n e  b y ły  p rz e z  U rz ą d  M e try k a ln y  
w  W iln ie  m e tr y k i  w  ję z y k u  ich  w y . 
s ta w ie n ia , to  o b e c n ie  z g o d n ie  z  za ­
rz ą d z e n ie m  w ła d z  m u sz ą  b y ć  p rz e d ­
k ła d a n o  o d p is y  m c )ry k  (d o k u m e n . 
tów ) w  ję z y k u  lite w sk im , (w)

—  S Z C Z E P IE N IA  P R Z E C 1 W B Ł 0 - 
N IG ZE . J a ż  ju ż  d o n o s iliśm y , w  c e lu  
z a b e z p ie c z e n ia  dziec i p rz e d  m o ż li­
w o śc ią  z a c h o ro w a n ia  n a  b ło n ic ę  
(d y f)e ry l)  b ę d ą  p r z e p ro w a d z a n e  o d ­
p o w ie d n ie  sz c z e p ie n ia . O b ecn ie  o d . 
p o w ie d n je  ilo śc i sz c z e p io n k i p r z e .  
c iw b ło n ic z e j z o s ta ły  ro z e s ła n e  do  
p o sz c z e g ó ln y c h  m ie jsc o w o śc i i w  
n a jb liż s z y c h  d n ]a c h  ro z p o c z n ą  się  
sz c z e p ie n ia  d z iec ;. S z c z e p io n k a  tą  
n ie  p o w o d u je  ż a d n y c h  p rz y k ry c h
n a s tę p s tw  i z a b e z p ie c z a  d z ieck o  n a  
d łu ż s z y  c zas  p r z e d  ta  g ro ź n ą  c h o ro ­
b ą , j a k ą  je s t  b ło n ic a , czy li d y f te ry t .

W.
—  Z A O P A T R Y W A N IE  W  LÓ D . 

W o b e c  b r a k u  w y tw ó rn i  sz tu c z n e g o  
lo d u  w  W iln ie , m ia s to  m u si s ię  z a ń . 
p a t r y w a ć  w  ló d  n a tu r a ln y .  N a jw ię ­
c e j  lo d u  d o s ta r c z a  W iln u  r z e k a  W i­
l ia  m n ie js z e  ilo śc i s ą  u z y sk iw a n e  
p rz e z  w y r ą b  z in n y c h  r z e k  i s ta ­
w ó w . M im o, ż c  w  ty m  ro k u  b r a k  
d łu g o trw a ły c h  m ro z ó w  n ie  p o zw o lił 
n ą  w y tw o rz e n ie  s ię  g ru b e g o  lo d u , 
to  je d n a k  w  m ia r ę  m o ż n o śc i r ó ż n e  
u rz ę d y , s z p ita le  i w sz e lk ie  z a k ła d y  
p o t r z e b u ją c e  lo d u  w  le tn ie j  p o rz e  
ro k u , z a o p a t r u ją  się  o b ecn ie  w  ló d .

(z).
—  W Y K A Z  P R Y W A T N Y C H  P R A ­

C O W N I S Z E W S K IC H  I  RYM AR­
S K IC H  W  W IL N IE . S w egó  c z a su  
p o d a w a liś m y  w y k a z  173 sz ew có w , 
k tó r z y  s ą  o b o w ią z a n i r e p e ro w ą ć  o- 
b u w ie  p o  c e n a c h  u rz ę d o w y c h . O- 
b e c n ie  p o d a je m y  w y k a z  p ra c o w n i 
s z e w sk ic h  I r y m a rs k ic h ,  k tó r e  o t r z y  
n ru ją  z W y d z ia łu  A p ro w iz a c y jn o -  
G o sp o d a rc z e g o  m ia s ta  W iln a  s k ó rę
1 g u m ę  d o  n a p r a w y  o b u w ia  m iesz­

k a ń c ó w  m ia s ta  W iln a ,
P ra c o w n ie  sz e w sk ie  (p ie rw szy  

a d r e s  —  p ry w a fn y , d ru g i p r a ­
c o w n i)  :

1) P ra c o w n ia  „ A u la s " , w ł. B a b ó -  
n a s  A n to n i, u l, K ra sz e w sk ie g o  N r.
2 —  2, Św, J e r s k i  N r. 3/5 m . 6.

2) B a b ą rs k i  W ito ld , ul. T ra id e n lo  
N r. 18 —  1, u l. Z a w a l n a  N r, 23,

3) P ra c o w n ia  „ B a ta s " ,  w ł. T a m o -  
siuną®  J ó z e f  u l. T ra id e n jo  N r. 18a 

—  7, u l. N ie m ie c k a  N r , 21.
4) P ra c o w n ia  „ G a m y b e " , w ł, P a -  

r ą d n ik a s  P a w e ł  u l. W ile ń s k a  N r, 
4 2 —46, u l .  N ie m ie c k a '  N r , 12.

I 5) P ra c o w n ia  „ Y la " , w ł, U rb ą n  
• W ik to r ,  u k  W ilc z a  Ł a p a , (V ilk p e- 

des) N r. 4— 5, u l, L u d w is a r s k a  N r. 
8— 6 .

P ra c o w n ie  ry m a rs k ie :
1) Iw a sz k ie w ic z  Ig n a c y , u l. K an - 

k in 'u  N r, 38 —  1.
2) G ą ig a la s  B ro n is ła w , u l. A lg ir. 

d o  (d. P iłsu d s k ie g o )  N r, 27 —  4.
3) Ł a g a m y n a s  a r te le ,  u l. T ro c k ą  

N r, 11.
S zew cy  p ry w a tn i ,  ry m a rz e  i  p r a ­

co- c  sz e w sk ie , z g o d n ie  z ro z p o ­
rz ą d z e n ie m  G e n e ra ln e g o  K o m isa rz a  
w  K o w n ie  z  d n ia  24 l is to p a d a  1941 
ro k u  i zą  p o b ie r a ć  u s ta lo n e  c e n y  
za n a p r a w ę  o b u w ia .

W  rą z ic  p o b ie r a n ia  za  n a p ra w ę  
o b u w ia  c e n  w y ż sz y c h , nfż są  p r z e .  
w id z ia n e  w  ro z p o rz ą d z e n iu  G e n e ra l­
neg o  K o m isa rz a , z a in te re so w a n i p o ­
w in n i o fym  p o in fo rm o w a ć  U rz ą d  
N a d z o ru  Cen p r z y  u l. M n g d ą len y  

N r. 2.
W  r a z ie  u c h y la n ia  się szew có w  

od p r z y jm o w a n ia  o d  m ie sz k a ń c ó w  
m ia s ta  o b u w ia  d o  n a p ra w y , p o w in ­
ni ö lym  z a k o m u n ik o w a ć  W y d z ia ło ­
wi A p ro w iz a c y jn o  -  G o sp o d a rc z e m u  
ni. W iln a  p rz y  u l. G e d y m in s tr . N r, 7,
I p ię t ro  p o k . N r, 2. Szew cy  o b o w ią ­
zan i e r  w c ią g a ć  z ą m ó w ie n ia  do  k s ią z  
k ; r e je s t r a c y jn e j  i w y k o n y w a ć  n a ­
p ra w y  o b u w ia  w  k o le jn o śc i o trz y m a  
n y c h  zam ó w ie ń , (w)

— OSTROŻNIE Z P IC IE M  WO« 
j DY. W  o k re s ie  w io se n n y m , k 'c d y
■ s p ły w a ją c e  m a sy  w ód  ze s lo p ió -ie -  
1 go  śn ie g u  n ie ra z  z a n ie c z y sz c z a ją  
I s tu d n ie  a  n a w e t c z a s a m i i w o d o c ią -  
| gi, s ta ty s ty k i  w y k a z u ją  zaw sze  p e ­

w ie n  w z ro s t  l iczb y  z a c h o ro w a ń  n a  
d e z y n te r ię  (cze rw o n k ę), ty fu s  b rz u sz  
n y  cz y  te ż  in n e  c h o ro b y  ż o łą d k o ­
we'. A by z a p o b ie c  (em u , n a le ż y  uży 
w a ć  d o  p ic  a., m y c ia  n a c z y ń  j t, p . 
je d y n ie  w o d y  p rz y g o to w a n e j. D o ty ­
c z y  to  p rz e d e  w sz y s tk im  w o d y  p o .  
c h o d z ą c e j  z r z e k ,  s tu d n i ,  ź ró d e ł, 
b o w ie m  w ó d a  w o d o c ią g o w a  je s t  

sp ra w d z a n a  j n ]e  je s t  n ie b e z p ie c z n a  
d la  z d ro w ia  lu d z k ie g o . W  w y p a d k u , 
g d y b y  n ie sp o d z ie w a n ie  w o d o c ią g ' 
z o s |a ly  z a n ie c z y sz c z o n e  " (n p . ta k ,
j a k  t0 b y łó  ma w io sn ę  ro k u  1 9 4 1 ) , 
lu d n o ść  m ie js k a  b ę d z ie  n a ty c h m ia s t  
z a w ia d o m io n a . Z w ra c a n ie  u w ag i n a  
w o d ę  d o  p ic ia  d o ty c z y  w  ró w n e j  
m ie rz e  lu d n o śc i  m ie jsk ie j , j a k  ■ w ie j

sk ic j, ( z)-
—  K O M IS JA  M IESZA N A  P R Z Y  

PU N K T A C H  R O Z D Z IE L C Z Y C H  JU Ż  
U R Z Ę D U JE . Z g o d n ie  z  w y d a n y m  
z a rz ą d z e n ie m  G e n e ra ln e g o  K o m isa ­
rz a  d la  k r a ju  w sc h o d n ie g o , W y d z ia ł  
A p ro w iz a c y jn o -G ó sp ó d a rc z y  m a s ł a  
W jln a  z o rg a n iz o w a ł k o m is je  m iesz a ­
n e  p rz y  P u n k ta c h  R o z d z ie lczy ch  d la  
ro z p a t ry w a n ia  s k ła d a n y c h  d e k la ,  
r a c j i  p rz e z  m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta  
W jln a  n a  w y ro b y  w e łn ia n e  ; o b u w ie . 
K o m is ja  s k ła d a  się  z  3 o s ó b  t ,  j. 
p rz e d s ta w ic ie la  Z w iązk ó w  Z aw o d o ­
w y ch  i K o m ite tu  S a m o p o m o c y  w  i- 
l c 's k j e j ,  k tó r e j  z u r z ę d u  p rz e w o d ­
n ic z y  k ie ro w n ik  P u n k tu  R o z d z ie l, 

czegó .
K o m isja  o b e c n ie  ju ż  u r z ę d u je  

i r o z p a tru je  z ło ż o n e  p r z e z  m ie sz k a ń  
có w  m ia s ta  d e k la r a c je  n a  o b u w .c , 
p o ń c z o c h y  i s k a rp e tk i .

M a m y  n a d z ie ję ,  że p ó w ó la m e  d o  
ży c ia  w s p o m n ia n e j  k o m is ji , b a rd z o  
u s p ra w n i  b e z s tro n n e  r o z p a try w a n ie  
s k ła d a n y c h  p rz e z  lu d n o ś ć  m ia s ta  
d e k la r a c j i  i o t rz y m y w a n ie  p ro sz o ­
n y c h  rz e c z y , (w).

—  S P R Z E D A Ż  RO C ZN Y C H  B IL E ­
T Ó W  NA K O R Z Y S T A N IE  Z UBO CZ 
N Y C H  U Ż Y T K Ó W  L E Ś N Y C H . W z o . 
re m  r o k u  u b ie g łe g o  le śn ic z o w ie  pTzy 
s tą p ili  d o  s p rz e d a ż y  b ile tó w  ro cz ­
n y c h ,  u p r a w n ia ją c y c h  d o  k o r z y s ta ,  
n ią  z u ż y tk ó w  u b o c z n y c h , ja k  zbie­
r a n ie  ja g ó d , g rz y b ó w , o rzech ó w , 
z ió ł  le k a r s k ic h  ] t r a w y  na. p aszę . 
O p ró c z  te g o  le śn ic z o w ie  u d z ie la ją  
in fo rm a c j i  ] s p r z e d a ją  śc ió łk ę  le ś n ą , 
o d p a d k i  e k s p lo a ta c y jn e  (k o ra , d rz a z  
gi, t r o c in y ,  le ż a n in a )  p o d łu g  c e n ,

I o f ic ja ln ie  z a tw ie rd z o n y c h . O so b j', 
k tó r e  b ę d ą  k o rz y s ta ły  z  u b o c z n y c h  
u ż y tk ó w  le śn y c h  b ez  z e z w o le n ia  i  
b ez  o p ła ty  b ę d ą  p o c ią g a n e  d o  o d .  
p ó w ie d z ia ln o ś c i  są d o w e j. S p ra w a  
d z ie rż a w ie n ia  s ia n o ż ę c i j w y p a su  w 
ląd ach  p a ń s tw o w y c h ’ w  r .  b. je szcze  
n ie  z o s ta ła  z a ła tw io n a , jed n a ł-  od­
n o ś n e  z a r z ą d z e n ia  z o s lą n ą  n ie b a , 
w em  w y d a n e , (s)

—  W Y S T A W A  P R Z E C IW A L K O ­
H O L O W A  W  W IL N IE . W  d n ju  21 
lu leg o  w  lo k a lu  w ile ń s k ie j  a k a d e m ii 
sz tu k  p ię k n y c h  p rz y  u l. Św , A n n y  
o d b y ło  s ’ę u ro c z y s te  o tw a rc ie  w y s ta  
w y  p rz e c iw a lk o h o lo w e j. C e lem  w y ­
s ta w y  je s t  z o b ra z o w a n ie  o g ó ło w i

I s p o łe c z e ń s tw a  sz k o d liw o śc i a lk o h o -  
'iz m u  ja k o  k lę sk i spo łecznej^  w  szcze  
gó ln o śc i s a m o g o n ia rs lw a . W ięk sza  
c z ęść  e k s p o n a tó w  w y s ta w y  z o s ta ła  
p rz e w ie z io n a  z K o w n a , (z)

—  N ARADA P R Z E D S T A W IC IE L I 
O R G A N Ó W  G O SPO D A R C ZY C H . W  
u rz ę d z ie  n a c z e ln ik a  p o w ia tu  o d b y ła  
się  n a r a d a  k ie ro w n ik ó w  u rz ę d ó w  
n a d z o r u  d o s ta w  a r ty k u łó w  ro ln y c h , 
n a  k ló r e j  o m ó w io n o  ró ż n e  s p ra w y  
z w ią z a n e  z w y k o n y w a n ie m  o b ó w iąz  
k u  d o s fa w  p rz e z  ro ln ik ó w . W  n a r a .  
d z ie  w z ię li u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  n le m ie c k c h , (s)

—  W Y C IE C Z K A  K IE R O W N IK Ó W  
O D ZN A C ZO N Y C H  P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W  D O  R ZESZY . W  w y n ik u  
a k c ji  c z y s to śc i, p o r z ą d k u  i b e z p ie ­
c z e ń s tw a  w  p ra c y  d y r e k to rz y  i  k ie­
ro w n ic  v p rz e d s ię b io r s tw , k tó r e  o d ­
z n a c z y ły  się  w  te j  a k c ji  w y je c h a li  
O becnie w  p o d ró ż  d o  N iem iec , w  ce ­
lu  z a p o z n a n ia  s ię  n a  m ie js c u  z o rg a  
n iz a c ją  p r a c y  w  N ie m c z e c h , W  d n , 
19 lu te g o  u c z e s tn ic y  w y c iecz k i zo­
s ta li  p r z y ję c i  w  K o w n ie  p rz e z  K o­
m isa rz a  G e n e ra ln e g o  d r .  v o n  R e n -  
(e ln 'a . Z W jln a  w  w y c iecz ce  b io r ą  
u d z ia ł :  d y r e k to r  f a b ry k )  ty to n io w e j  
B ić iu n a s , d y r. o le ja r n i  V ilneld  P e .  
ó u ljó n is , d y r e k to r  w ile ń sk ie g o  „M ais 
t a s u "  C eićys, d y r . b r o w a ru  „ T a u rą s "  
S a ń a u s k a s , o ra z  d y r e k to r  „ P ie n o c e n  
tra su '*  D a u g e la . P o n a d tó  to w a rz y ­
sz y  w y c iecz ce  p rz e d s ta w ic ie l w ile ń ­
sk ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  B 'v a i-  
n is . W y c ie c z k a  p o trw a  o k o ło  *0 d n i.

(z)
—  K U R SY  W Y C H O W A W C Z Y Ń . 

W  c e lu  p rz y g o to w a n ia  o d p o w ie d n ie j  
ilo śc i w y c h o w a w c z y ń  i o p ie k u n e k  
d la  o g ró d k ó w  d z ie c ię c y c h  i in n y ch  
z a k ła d ó w  o p iek i lia il d z iećm i z o s ta ­
n ą  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  z o rg a n iz o ­
w a n e  w  W iln je  c z te ro m ie s ię c z n e  
k u r s y  d la  w y c h o w a w c z y ń , (z)

—  Z W IĘ K S Z E N IE  P O W IE R Z C H  
N I U P R A W  LN U . P o w ie rz c h n ia  u -  
p ra w  ln u , w ed łu g  w s k a z a ń  w ła d z  
n a d z o ru  ro ln e g o  w p in a  w z ro s n ą ć  z 
52.000 h a  w  r .  u b , d o  80.000 h a  w  
r. b . C e lem  o sią g n ię c ia  te j  p o w ie rz ­
c h n i z a s je w ó w  ln u  w  r .  b . z o s ta n ie  
w p ro w a d z o n y  p rz y m u s  u p ra w y  ln u  
d la  w szy sfk ich  g o sp o d a rs tw , k tó re  
p o s ia d a ją  p o n a d  3 h a  g ru n tu . Co d o  
n ą s io n , to  w  m ia rę  m o ż n o śc i b ęd z ie  
w  n ic  z a o p a t r y w a ł  ro ln ik ó w  „ L ie tu -  
k |S " .

—  P R Z Y G N IE C IO N Y  P R Z E Z  
W Ó Z . D o  a m b u la to r iu m  p o g o to w ia  
ra tu n k o w e g o  z g ło s ił  s ę n ie ja k i  T o ł-  
k a c z e w sk i J a n ,  z z a w o d u  ro b o tn ik ,  
z a m ie sz k a ły  p rz y  u licy  W e rk ó w , 
sk ie j  24— 1, k tó re g o  p r z y g n ió t ł  w óz 
k o n n y . P o  u d z 'c le n iu  p ie rw r - '- j  p o ­
m o c y  p ó '”ik o d ó w a n y  u d a ł  się n a  d a l 
szą k u r a c ję  d o  d o m u , (z).

—  O B E R W A Ł A  S IĘ  RY N N A . 
P rz e d  k ilk u  d n ia m i o b e rw a ła  s ię  i 
s p a d ła  n a  c h o d n ik  g ó rn a  c z ę ść  r y n ­
n y  d o m u  N r. 28 p rz y  u ljc y  G ed y m in a  
(d. M ick iew icza), N a szczęście  o b esz ­
ło  się b e z  w y p a d k u  z lu d ź m i, (z).

(Dohoń. kroniki na str. 4-ej)
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Chcesz mieć światło 
elektryczne —
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(Dokończenie kroniki ze str. 3-a))
—  W  S P R A W IE  O B O W IĄ Z K O ­

WYCH D O S T A W  M L E K A . Z a rz ą d z ę  

n ie m  G e n e ra ln e g o  K o m is a rz a  z  d n ia
17 grudnia 1942 ro k u  p o s ia d a c z e  
krów j bez w z g lę d u  n a  to  cz y  p o sia ­
da j ł  ziemię czy też n ie, c z y  p o s ia ­
dają paszę lu b  k u p u ją ^  z o b o w ią z a n i 
są d o s ta rc z y ć  w sz y s tk o  m le k o | p o ­
zostawiając w  d o m u  ty lk o  n ie z b ę d ­
nie p o tr z e b n ą  ilo ść . D o s ta rc z o n e  
m usi być' j e d n ą k  n]e m n ie j o d  o b o ­
w ią z u ją c e j  w  z a r z ą d z e n iu  G e n e ra l­
nego K o m isa rz a  z d n ia  15 p a ź d z ie r ­
nika 1942 r o k u  n o rm y , a  m ia n o w i­
cie, w ła śc ic ie l k ro w y  p o s ia d a ją c y  
karfki ż y w n o śc io w e  m ie sz k a ń c ó w  

m asła, p o w in ie n  d o s ta rc z y ć  w  c iągu  
roku  900 I tr , m le k a  z a w ie ra ją c e g o  
n]e m n ie j  3,5 p ro c . t łu sz c z u , k tó re  

należy d o s fą rc z y ć  w  n a s tę p u ją c y c h  
term inach, z a c z y n a ją c  o d  d n ia  1. IX, 
1942 r o k u  —  162 I tr .,  z a  p a ź d z ie rn ik  
i l i s to p a d  p o  27 i tr .  ] z a  g ru d z ie ń
18 I tr ,

W  r o k u  1943 za  s ty c z e ń , lu ty  i 
m a rz e c  p ó  18 I tr .,  za k w ie c ie ń  27 
]tr,f z a  m a j  45 Hr., za  c z e rw ie c , li­
p ie c  i s ie rp ie ń  po  180 itr .

P o s ia d a ją c y  w ię c e j n jż  1 k ro w ę  
lub n ie p o s ia d a ją c y  k a r te k  ż y w n o śc io  
w y ch  m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta  p o w in n i 

d o s ta rc z y ć  p o  400 I tr . m le k a  o d  k a ż  
d e j  k ró w y  ra  ro k  w  n a s tę p u ją c y c h  
te rm in a c h :  y z a c z y n a ją c  od d n ia  1 
w rz e śn ia  1942 r . —  72 I tr ., za  p a ź ­
d z ie rn ik  i l is to p a d  po 12 I tr ,,  za m . 
g ru d z ie ń  8 i t r ,  i w  ro k u  1943 za m ie­
s ią c e : s ty c z e ń , lu fy  i m ą rz e c  p o  8

li r . ,  z ą  m -c  k w ie c ie ń  12 I tr . ,  z a  m -c 
im aj 20 I |r , ,  za  m -ce : c z e rw iec , li­
p ie c  j s ie rp ie ń  p o  80 l i r . ,  w z g lę d n ie  
p o  20 kg. tłu sz c z ó w  m le c z n y c h  od  
k a ż d e j  k ro w y , (w)

—  O B O W IĄ Z K O W E  D O ST A W Y  
JA J . W ła ś c ic ie le  k u r ,  p o s ia d a ją c y  
w ię c e j n iż  3 k u ry , m u sz ą  d o s ta rc z y ć  
w  c ią g u  r o k u  d o  p u n k tu  d o s ta rc z a ­
n ia  j a j  p o  50 j a j  od  k a ż d e j  k u ry ,  | 
Z w y ż e j w y m ie n io n e j n o rm y  d o  1 
d n ia  31 g ru d n ia  1942 r o k u  n a le ż a ło  I 
d o s ta rc z y ć  po  10 j a j  od  k a ż d e j  k u ry . i 

O so b y , k tó r e  w  u s ta lo n y c h  ju ż  
m in io n y c h  te rm in a c h  n ie  d ó s tą rc z y -  
1 lu b  d o s ta rc z y ły  n ie p e łn e  n o rm y :  

m ięsa , m le k a  lu b  ja j ,  p o w in n y  te  
n o rm y  n a ty c h m ia s t  d o s ta rc z y ć  w zg lę  

d n ie  u z u p e łn ić .
K to  n ie  w y k o n a  w  części lu b  c a .  

łe śe i w y m ie n io n y c h  k o n ty n g e n tó w  
(z o b o w ią z a ń ) te n  b ę d z ie  u k a r a n y ,  
w ięz ien iem  lu b  g rz y w n ą , k o n f is k a tą  
b y d ła  lu b  p ta c tw a , w s trz y m a n ie m  
w y d a w a n ia  k a r te k  ż y w n o śc io w y c h  
tym  k tó rz y  je  o |r z v m u ją ,  (w)

- -  Z A W IE R A N IE  U M Ó W  NA 
) P R O D U K C JI; N A SIO N , w  K ow nie  

p o w s ta ło  to w a rz y s tw o  „ S a a tg u tg e s e l-  
s c h a f t  m . b, H. L i ta u e n " ,  z a d a n ie m  
k ,o re g o  b ę d z ie  t ro s k a  o  z a o p a tr z ę ,  
r  o ro ln ik ó w  i o g ro d n ik ó w  w  o d p o ­
w ied n ie  n a s io n a  z b ó ż , ' w a rz y w  i 
f ra w  p a s te w n y c h . A by o s ią g n ą ć  te n  
c ’1 to w a rz y s tw o  b ęd z ie  z a w ie ra ło  z 
ro ln ik a m i u m o w y  na  p r o d u k c ję  n a ­
sio n  w  p o sz c z e g ó ln y c h  g o s p o d a rs t­
w ach . C elem  o ż y w ie n ia  p ro d u k c j i

nasion producenci b ę d ą  otrzym ywa­
li specjalne prem ie w  postaci ze­
zwoleń na kupno rozm aitych użyte­
c z n y c h  r z e c z y ,  Producenci nasion 
k o n i c z y n y  c z e r w o n e j  o t r z y m a j ą  su- 
p  w f O s f a f  w  i l o ś c i  250 k g .  na 1 ha, 
o b s z a r u  n a s i e n n e j  k o n i c z y n y ,

,,S a a tg u tg e s e lls c h a f t  m . b . H.‘‘ p o ­
sia d a  p r a w o  w y łą c z n o śc i h a n d lu  n a ­
s io n a m i n a  O bszarze  o k rą g u  g e n e ra l  
n eg o , (s)

—  P R Z E M Y S Ł  K O SM ET Y C Z N Y  
W  W IL N IE . N ie d a w n o  p o w s ta ło  w  
W iln ie  s p o ro  la b o ra to r ió w , z a jm u ­
ją c y c h  si w y ro b e m  n a j r o z m a its z y c h  
to w a ró w  k o s m e ty c z n y c h , j a k  sz m in  
k] d o  w a rg , p ro s z e k  d o  Zębów i tp .  
W y tw ó rn ie  te  n ie  ty lk o  z a o p a t r u ją  
m ia s to  W iln o  w  w y ro b y  k o sm e ty c z ­
ne, a le  je s z c z e  w y s y ła ją  d u ż o  sw o ich  
w y ro b ó w  d o  in n y c h  m ia s t  o k rę g u  
g e n e ra ln e g o , D o  p rz e ró b k i  u ż y w a n e  
sa  n ie m a l w y łą c z n ic  m ie jsc o w e  su ­
ro w c e . W y ra b ia n ie  k o sm e ty k ó w  d a ­
je  o b e c n ie  z a ro b e k  w ca le  n ie  n a j .  
g o rsz y , tó  te ż  p la c ó w k i (e s to ją  m oc 
n o  i m a ją  m o ż n o ść  s to p n io w e g o  p o ­
w ię k s z a n ia  s w o je j  p ro d u k c ji .  Z d ru ­
g ie j s t r o n y  n ie k tó r e  Jch w y ro b y , ja k  
np , p ro sz e k  d o  c z y sz c z e n ia  z ę b ó w  
je s f  a r ty k u łe m  b a rd z o  po -kupnym  i 
zaw sze  z n a jd u je  c h ę tn y c h  n a b y w c ó w

—  P O D N IE S IE N IE  S IĘ  P O Z IO ­
MU W IL II . S k u tk ie m  p a n u ją c e j  o d ­
w ilż y  i ro z to p ó w  p o z io m  w ó d y  na 
rz e c e  W ilii p o d n ió s ł  się o k ilk a d z ie ­
s ią t  c e n ty m e tró w . J e d n a k  w o b e c  
b r a k u  w  ty m  ro k u  w ię k sz y c h  o p a ­
d ó w  śn ie ż n y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
p o w o d z i n ie  g ro z i, (z)

f r y z j e r
j opatrzony Św. Sakramenta­
mi, zmarł dnia 21 lutego 

l f43 i. w wieku lat 38.
Wyprowadzenie zwłok 

[ z domu żałoby przv ulicy 
Gelezinio Vilko Cd. Obozo- 

| wa) 4—6 odbędzie się dnia 
23 b. m. o godz. 3 po pcł. 

I na cmentarz św- Piotra 
i Pawłe. O czym zawiada- 

I mia Przyjaciół i Znajomyeh
Foćzina.

Za spokó; duszy

MßüiSfi z Olszewskie!) KUJflWIUY
zm arłej dn. 5-go lutego 1943 r. 
w W ę-rowie Podlaskim  odbę­
dzie się  N abożeństw o Żałobne I 

| w kościele św. Jerzego  dnia |
5 lutego 1°43 r. o godz. 7 reno.

O czym życzbwycn pam ięri JjS 
Zm arłej powiadamia pogrążona | |  
w  s m u t k i '  R o d z i n a .  ™

O F I A R Y

D lą  p o ls k ic h  b ie d n y c h  d z ie c i od  
J ę d ru s ia  i J e r z y k a  R o m a n o w sk ic h  
—  6 RM .

D la  p o lsk ic h  b ie d n y c h  d z iec j —  
10 RM . P rz y je m s k i  W a c ła w ,

Dla polskich biednych dzieci — 
10 RM. składa S P

KAZIMIERZ HULECKi
b .  u r z ę d n i k  W i l e ń s k i e g o  S a n k u  

Z i e m s k i e g o  
opatrzony Sw. Sakram entam i 

j  zm arł dn a 19-go luteąo 1)43 r. 
w  wieku lat 7i). 

Nabożeństw o Żałobne ?a 
spokój Jego duszy zostanie od- 
Draw.one dnia 23 b m. o godz 
8 rano w kościele św. P io t'a  
i Pawła. O czym z a w iad am ia j 

Ż o n a  i B r a t a r r e e .

Za spokfii duszy

WALENTYNY IWANOWNY

W  p i e r w s z ą  b o l e s n ą  r o c z n i c ę
śmierci

ilpolnp GiiHiliGi
b. pracow nika Dyrekcji P- K. P.

w W in ie  
odbędzie się N abożeństw o Ża­
łobne w kościele św. Kazimie­
rza w Nowej-W ilej e dnia 25 
lutego 11 43 r. o godz., 8 rano.
O -zvm zawiadam ia RtntJzlna. |

h h m b b

*TRIUK-0 WEJI
w pierwszy dzień  Im ienin po I 
śm ierci odbędzie się św. Litur­
gia i Nabożeństwo Żałobne dn. J  

! 23 lutego (w torek) o godz. 10 i 
rano w dolnej (opalanej) cerkwi 
Praw osław ne-o  K lasztoru sw. | 
D ucha orzy ul. Auśros V avtą(d . | 
O strobram skiej) 1 0 . oraz Nabo- j 
żeństw o Żałobne na grobie, na | 
k tóre zaprasza wszystkich życz­
liwych ram ieci Zmarłej M 3 i .

Sotdatentheater » fvÄ J k0 38

„Złote m i a s t o “
UWAGA! Początek seansów o rodz 

14.00, 16 30 i 19.00.

.CASINO* ,nw»" i) <7. *••- 6 -77
„ A V E  M A R I A “

„ADRIA“ 36, <e]. 10.37

„Zanim będzles? mężem“

T E A T R  R E  W IO  W Y

„ A L I - B A B A “
Wielka 66

9d dnia 17lut8P r J .  zmian) programa

’ M U Z A "  ( N o w o g r ó d z U n ’ » •  f e *‘ 6 ‘ 6 2

„K w idzyna morzu*1
r A U S Z R A “ S . ,  54, tel. 10-70

„ S ł u ż b a  pros i“
,KolejOWe“P«ltfl°Ie.‘\° 14, tel. 14-13 

99 E  J® B W. O  < f  **
U (

» »
Wilno, Kauno (d. Kijowska) Nr 4, 

tel. 12-11
P O T R Z E B N I :

ślusarze - tokarze
i niewykwalifikowani robotnicy
W ynagrodzenie i warunki pracy dobre 
Zgłaszać się do F-ki w godz 7 — 16.

w ntnertimt mtntiimo
Kierownictwo muzyczne 

DzięgielewsKiego.
Balet pod kierownictwem 

Ciesielskiego. 
Dekoracje MaKojniKa. 

Początek o godz. 16.30 i 18-30, 
w dnie świąteczne o godzinie 

14.30, 16.30 i 18.30.
Kasa czynna od godziny 15-tej, 

w święta od godz. 13-tej. 
Szatnia obowiązuje na I i l i  m iejsca.

n

■nurarmswsuir./: j a - jt*'! - .zjstv

K S J B *S Ę
większą ilość płyt gramofono­
wych—mogą być nawet pobite.

Fina 1.111?
Vilniaus (Wileńska) Na 22, 

róg Gdańskiej. 
K u p i ą  p a t e i o n .

Krótki f o r t e p i a n
W I E D E Ń S K I  

w dobrym stanie oraz G I T A R Ę  
KONCERTOWĄ zam ienię na OPAŁ 

V ilniaus (W ileńska) 17/19—2.

Dnia 23-gj lutego l  r. ogoli 18
w Teatrze Miejskim

przy ul. Basan*vićiaus i W. Pohulanka) 
ODBĘDZIE SIĘ

R E C I T A L
FORTEPIANOWY

stubuii szrama
vV programie: Scoum ann, B eetho­
ven, Pondre Soler, Scarlatti, Cho­
pin, Debussy, M. de Faha, Liszt i in. 
Bilety od 2—7 RM. w kasie teatral- 

nei od 11—13 i 16—18.30.

| n ó i t n e  |
T y t o ń  k r a j e  m o t o  
■ r  >wą m a s z y n y ą  

b e z  m o c z e n i a ,  b a t r i -  
j o s  ( d .  K a r p a c k a )  5 
m B B o g  S ł o m i a n k i  
i K r a k o w s k i e j .  1

£ * z a fę  z  l u s t r e m  no -  
w ą  t r z y o r z w i o w ą  

z a m i e n i ę  n a  o o a ł (  
P a u p i o  ( P o p ł a w s k a
6 - 2

$ r z a f ę  t r z y  d r z w i o w ą  
z a m i e n i ę  n a  d r z e -  

wO. K a i v a r i j q  (K a i -  
w a r y j s k a )  1 2 - 6 .  w e j  
c l e  z  f r o n t u .  2

% l £ ó z ę k  s ^ ę b o k i  d z i e  
c m n y  z a m i e n i ę  

n a  s p o d n i e  m ę s k i e .  
M i n d a a g * e n e s  CSzep* 
t y c k i e g o )  2 4 - 3  a .

2 l o ło i e c z n « c t  w o  c h o -  
*■ róD p r z e w o d u  po* 
k a r m o w e g o  ( w ą t r o -  
n y  b r a k  a j e t y t u ,  
n i e s t r a w n o ś ć ) ,  c h o ­
r o b y  z  w y c z e r p a n  a ,  
u n ł a w y ,  o e z s e n n o s ć ,  
U s u w a n i e  z y i a t t o w  • 
s z p e c ą c y c h  b r o d a ­

w e k ,  z n a m i o n  v t ro  
d z o n y o h .  O d  g o d z .  8  
10 10 r a n o i  o d  g o d z .  
0 p p .  u o g o d z .  li p p  
G e d i m i n o  ( d .  M i c k i e ­
w i c z a )  o9 m .  4. 1

M E B L E
g o to w e  i  n e  z a m ó w ie n ie .

Nowoczesne projeK ty.
T e r m in o w e  w y  K o n a n ie .  

FIRMA „ N  O  R . M  A ‘ *
Wilno, ul. Końska 5

U  W  A  O  A

S P E C J A L N E
ZASŁONY na OKNA
w różnych wymiarach oraz dzbanki 
s z k 1 a n e, tutki i wycieraczki do 
nóg m ożna nabyć w sklepie piś­
miennym przy ul. Didźioji (W ielka) 

Nr. 25, t e l  5—19.

Kupię materiał na
jesionkę damską

lub gotową w dobrym sta­
nie oraz ubranie męskie

Vilni us (Wileńska) Ns 22, róg 
Gdańskiej. FIRMA RADIOWA

Zg u b i o n o  d n i a  20.11 
o  r .  o k o ł o  g o d z i  

n y  l8*ej n a  o d c i n k u  
Z a w a m a  — N o w o  
g r ó d z k a  t e c z k ę  z  ro»  
b o c z y m i  s p o d n i a m i *  
r ę k a w i c z k a m i  i p u ­
d e ł k i e m  z  t y t o n i e m .  
P o n i e w a ż  p r z e d m i o t y  
t e  s t a n o w i ą  a l a  w ł a ­
ś c i c i e l a  w i e l s ą  w a r ­
t o ś ć  p r o s z ę  ł a s k a ­

w e g o  z n a l a z c ę  
o  z w r o t  z a  w y n a g r o -  
o z e n e m  p o d  a d r e ­
s e m :  D i d ź i o j i  ( W  e l -  
a a ) 2 5 ,  f a b r y k a  m e b l i ,  
l u o  K l e v q  ( K l o n o w a )  
1 6 —1, Ł ł o h J a n  C n m i e  
e w s K i .

T g u b i o n y  u 0  w  6 d  
o s o b .  l i t e w s k i  n a  

n a z .  Ż y t k i e w i c z  T a ­
t i a n y  u n i e w a ż n i a  s i ę .

/ g u b i o n e  a w i e  b a r t -  
"  u « . d z t e c . n n e  n a  
n a z . Z a j m o  L u c j i  i 
G e r t r u d y  u n i e w a ż n i a  
Się.

Z g u b i o n y  d o w ó d  
t y m c z a s o w y ,  l e -  

g . t y m a c j ę  k o l e j o w ą  
n a  n a z  S z a n i r o c n o  

S e r g i u s z a  p r o s z ę  
z w r ó c i ć  z a  w y n a g r o ­
d z e n i e m  p j j  a d r e  
s e m :  J a S ' ü s u i o  ( J a ­
s i ń s k i e g o )  5 - 3 1

Zg u b i o n y  d o w ó d  
p r a c y  w y a ą n y  

p r z e ^  wR u t ę *  i d o w o d  
o s o b i s t y  n a  n a z w .  
P i o t r o w s k i e g o  J a n u ­
s z a  u n i e w a ż n i «  s*ę.

y g u b f o n y  d o w ó d  
t y m c z a s o w y ,  l e ­

g i t y m a c j e  a  A r b e i t a -  
a m t u ,  l e g i t y m a c j e  z  

f a b r y k i  „ B l e k t r . t *  
n a  n a z .  / ł o t r a  Ko* 

W a l e w s k i e g o  u n i e ­
w a ż n i a  Się .

Zg u b i o n o  l a s k ę  z 
o i a ł ą  r ą c z k ą  i 2 . l l  

o .  r  p r z y  k i o s k u  g a z ,  
k o ł o  k o ś c i o ł a  ś w .  
P i o t r a .  Ł a s k a w e g o  

z u a i a z o ę  p r o s z ę  
o  z w r o t  z a  w y n a g r o -  
o z e n i e m  p o d  a ^ i e -  
s e m :  D i a n J ą  ( H o l e n  
d e r n i a )  19 m .  1

/ g u b i o n e  
*■ c z e n m  p

z a ś w i a  j -  
c z e n * e p r a c y ,  d w i e  

m e t r y k i ,  z a s w i a a c z e  
n i e  z  A r b e i t s a m t u  n a  
“ a ż .  p i e t a i e w i o z a  J ó  
Z e t a  p r o s z ę  z w r ó c i ć  
z a  w y n a g r o d z e n i e m  
p o d  a n r e i e m .  b v i i n -  
g a i l o s  3 4 - 1 9 .

Zgubione k a r t k i
ż y w n o ś c i o w e  n a  

n a z .  r a c z a n o w  J a n a  
i M a r u  JS2 1193 7 i 
I l 9 3 u 6  i ß t e i s k i z ü
b o n h a c e g o  i P e l a g i i  

JMŚ l ; 5 9 d 5  i I i 5 9 j 6  
u n i e w a z n  a  s ię .

T g u b i o n y  t y m c z a  
* "  s o w v  d o w ó d  o s o ­
b i s t y  z a ś w i a d c z e n i e  
n i e m i e c k i e  k i e r o w n i ­
c a  r o l n e g o .  k w i t y  
° d d a n e g o  k o n t y n g e n ­
t u  m i ę s a ,  z b o ż a  i w e ł ­
n y ,  p o z w o l e n i e  n a  
k u p n o  d r z e w a  b u d u l *
• c o w e g o .  w y d a n e  
p r z e z  p o w i a t ,  n a  
n a z w j g k o  G ł a d k o w -  
s k e g o  J u l ' a n a ,  o r a z  
d r u g i  t a k i  s a m  k w i t  
n a  b u d u l e c  n a  n a z w .  
J a g i e n t o w i c z a  A l e k  
s a n d r a  u n i e w a ż n i a  s ię
T a m i e n i ę  n a  o p a ł  

k u r t k ę  s k ó r z a n ą  
i t e c z k ę .  T i l t o  (Mo«  
s t ó w a )  7  - 1 3 .  _

T a m i e n i e  n a  n l e -  
"  w y s o k i  k r e d e n s ,  
s z a f k ę  k u c h e n n ą ,  
d a m s k i e  l u b  m ę s k i e  
p a n t o f l e ,  s u k n i ę ,  
m u n d u r e k  s z k o l n y  
c h ł o p i ę c y .  T o t o n u  
( T a t a r s k a )  2 2 - 9

Za m i e n i ę  s p a c e r ó w *  
k e  n o w o c z e s n ą  

n a  w ó z e k  g ł ę b o k i  
w  d o b r y m  s t a n i e .  
B a s a n a V ' S i a u s  ( d . W .  
/ o b u l a n k a )  35 —4.

Za m i e n i ę  6  d ę b o ­
w y c h  k r z e s e ł  s t o ­

ł o w y c h *  ł ó ż k o ,  m a ­
t e r a c  z  t r a w y ,  e t a ­
ż e r k ę »  o r a z  d a m s k i e  
p a n t o f l e  t e  37 n a  
u b r a n i e  l u o  b u c i k i  
n a r c i a r s k i e  t e  42* 
O n o s  V y t a u t  ć n e s  (  d.  
J a s n a )  1 5 —l a

Za m i e n i ę  n a  k a m a ;  
s z e  m ę s k i e  t e  28,  

m a t e r a c  w  d o b r y m  
s t a n i e ,  b i e l i z n ę  p o ­
ś c i e l o w ą .  c z ó ł e n « o  
o k r ą g ł e  d o  m a s z y n y  
, S i n g e r “ Dżf ir fą  ( d  Sznaulerna) 65/1—o. 
Od 8 - < 2 .

Za m i e n i ę  n a  o p a ł  
s t o ł ,  k r z e s ł a ,  k r e ­

d e n s ,  2 t ó ż K a  i  t a p ­
c z a n .  M i c k i e v i ö i a u s  
( d .  T o m a s z a  Z a u a )  
1 3 - 2  ________
"fl Q  l u t e g o  o  g o d z .  
I Ö  4 z g  n ą ł  w i ę k ­

s z y  p r o s i a k  a i e r s o i  
o i a ł e j  p r z y  u l .  B e r .  
n a r c l t n u  ( B e r n a r a y ń -  
s s ‘)  9  - 4 .  K t o  g o  w i ­
d z i a ł  u c t e a a j ą o e g o  
l u o  w i C i g d z . e s i ę z n a j -  

u e  p t o s ż ę  p o w i a ­
d o m  ć  z a  w y s o k i m

w y n a g r o d z e n i e m .
B e r n a r a i n ą  ( B e r n a r ­
d y ń s k i )  b — 4 J a d w i ­
g a  W o i o t i i i e w i c z

1 Ö Ä I  alvv' n a s r o d y
o a m  z a  z w r e t  

zgU D io u e j  O ro s z i i i ,  w 
K s z t a ł c i e  ł a U c n s z a a  
( d u c i e )  n a  t r a s i e :  
P i l i e s  ( u a i n k O # < i ) ,  
D i d ź i o u  ( W i e l i i a ) u o  
V o k i e ö i q  ( N i t m i e o -  
« a )  a n i a  19 b.  m .  o  
g o  .»z. m i ę d z y  1 . — j5  
C .u r liQU 'O  (Za*»r© to -  
w a )  9 - 1 Ü .

I Kunnn i Sprzadat I
K r u p i ę  p o d r ę c z n i k  

i r r y  n a  g i t a r z e  
S u k i l M  q  ( d  Li s to *  
p a d o w a )  10/5 —  2.

g f u p » e  b n t y  f a s o n  
a n g .  n o w e  l u b  

m a ł o  u ż y w a n e  t e  
27' / 2 —  28 m a r y n a r ­
k ę  w  d o b r v m  s t a n i e  
n «  w z r o s t  n i ż s z y .  
T y l k o  p r z e z  d w a  
dp»* O f e r t y  d o  A d m  
. G o ń c a *  p o d  . S z y b  
ko * .

W n p i ę  b r y c z e s y  n o ­
w e  l u b  m a t o

u ż y w a n e  L ' n k m e n U  
( S t r y c h a r s k a )  3 /81— 1

f i f U o l e  k s i ą ż k ę  C a r* 
% r e l a  d t .  „ C z ł o ­

w i e k  i s t o t a  n i e z n a ­
n a * .  D l  i ż i o j i  ( W i e l ­
k a )  46,  S k l e p  d r e w *  
n a k ó  w._____________

C  p r z e  t a m  n o w o *  
**  c z e s n y  g ł ę b o k i  
w ó z e k  d z i e c i n n y  w 
d o b r y m  s t a n i e  500 
RM . G e d i m i n o  ( d  
M i o k i e w ł c z a )  22 —1 3 ,  
o d  g o d z .  12 d o  4 p . p

r a c a

Qs o O a  s t a r s z a ,  u c z ­
c i w a ,  z n a j ą c a  s  ę 

n a  k u c h n i ,  s o l i d n a ,  
u m i e j ą c a  w y p i e k a ć  
r o z m a i t e  p i e c z y w a ,  
c i a s t k a *  p o s z u i i u j e  
p r u c y  j a k o  k u o h a r k a  
w  r e s t a u r a c j i  l u o  
p o m o c n i c a  u o m o w a .  
P o ż ą d a n e  b y  b > ł o  
o t r z y m a ć  p r a c ę  w  
u o m u  l i t e w s a i m  
O f e r t y  d o  A d m i n .  
„ G o ń c a *  p o d  * K u -  
e n a r a a “.

Po m o c n i c a  d o m o w a  
d o  m a ł e j  r o j z m y  

p o t r ^ e u n a  K o s s a e r -  
s t r .  ( l i o s s a )  14 — 1.

Po t r z e b n a  s i u ż ą c a  
o d  z a r a z  <io m a ­

ł e j  r o d ź m y  z  d z i e c ­
k i e m ,  m o ż e  b y c  eao*  
b a  s t a r s z a ,  r e f e ­
r e n c j e  * o n  e c z n e .  
W a r u n k i  d o o r e .  Z g l a  
s z a c  s i ę :  s o u u t a ,
n e - i z i e i a  i p o n i e ­
d z i a ł e k  z a u ł e k  D o o -  
re.i K a i y  12 o  m  2 
(  o o o a  b  Z a k ł a d u  S a ­
l e z j a n ó w ) .  6

| L o k a l e  j

|  dandsi i Przemy s j
t f j j  a r ą z t a t y  p r a . j . -  
* *  p r e i . y  b y  p r z y  

u l .  G e u ą  ( K w i a t o ­
w e j )  3  p r z y j m u j ą  
a o  s z l i f o w a n i a  i r y f -  
t o w a m a  w a l c e  m ł y ń ­
s k i e  — 1

f j a m  50 b m . z?
w s k a z a n i e  p o k o  

j u  u m e b l o w a n e g o ,  w 
ś r ó d m i e ś c i u .  O f e r t ?  
d o  A d m  . G o ń c a “ 
p o d  „ A .  B  * - 0

Re i c h s d e u t s c h e r  p o  
s z u k u j e  u m e b l o z  

w a n e ? °  p o k o j u  z  
w y g o d a m i  w  Cen* 
t r u m  m ' a s t a .  Z g ł  o 
s z e n l a  d o  A d m i n  
. G o ń c a *  p o d  »A B  *

P r y w a t n e  l e k c i e  p i ­
s a n i a  n a  m a s z y ­

n i e  ( z n i ż k a  c e n ) .  G e ­
d i m i n o  ( d .  M i c k i e ­
w i c z a )  4  m .  1 2 ,  7

I  L e k a r z e  | ‘
 ............ .. — mmmmm ,

D r .  M eri .

Wiktar Piesków
C h o r o b x r  n e  f  w o  w e

w e w n ę t r z n e *  U o s  t r  
( P o r t o w a !  t e  8 m 
O r d y n u j e  o d  1^ —  1 

1 6 - 1 8 .

Kazimierz Bieliński
C h o r o b y  s k ó r n e  w e ­
n e r y c z n e .  f c y g i m a n t q  
l / S y g m u n t o w s k a l  12,  

14. P r z y j m u j e  o d  
8 - 9  i o d  l — 4 .___

3r. Edmund Kuntewitz
a s y s t e n t  i \ i >n ik  

U-S .B . C h o r o b y  u s z u ,  
n o s a  * g a r d ł a  U o s t o  
s k g -  I z a u ł .  P o r t o w y )  
3—4. P r z y j m u j e  o d  

g .  9 — 10 ' 15— 16 .

D - R  M E D .

Rudziński Kinryk
C h o r o b y  wewnętrZQ®
u C o d z i e n n i e  ( o r ó c z
- w i ą t )  o d  3 - e j  d o  5 -e j  
ŚL Ś v .  O n o s  ( i .  Św « 

A n n y )  7 m .  2.

L e k a r z - d e n t y s t a

Jadwiga Piotrowska
w z n o w i ł a  n r z y j ę C a  
w  g o d z .  1 1 —2 i 4 — t 

T i l t o  ( M o s t o w a )  
2 9 - 1 5 ,  r ó g .  T i l t o  

( M o s t o w e j ) i  V i l n i a u s  
W i l e ń s k i e j ) .

O r . f l r t a w s i i i  K o m u a i d

P r z y j m u j e  o d  g o d z  
8  r .  d o  9  r .  

o d  3 o p .  d o  6  w ‘ eck  
G e d i m i n o  | d .  M io k ie  

w i c z a I  3 9 — 4.

Dr.AleksaudsrPiweck;
C h o r o b y  w e w n ę t r z  

n e .  O r d y n u j e  o d  
14 — 18. P U i e s  (.o 

Z a m k o w a )  12— 6,

D r . M e d .

Jan,na Jurczsnkowa
C h o r o b y  S k ó r n e ; w e ­
n e r y c z n e ,  u o b i e c e . -  
P r z y j m u j e  o  l- 1 U - 1 1  

i o d  1 6 — 18. 
J o g a i l o s  ( J a g i e L o ń  

s k a )  16— 6.

Or. K. SokotowsKi
c , n o r o D y  s k ó r n e  

i w e n e r y c z n e  
Ł r z y j m u j e  o J  g o d z  
2V ,  d o  g o d z .  ii1/ ,  i oo  
g .  5  d o  g .  7 w i e c z -  
V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  

jNü 30 rn. i 4.

3r. 0. AMamowiczowa
C h o r o b y  k o b i e o e  

a k u s z e r i a  
X a s t o n n  I K a s z t a n o  

w a l  7 —7. 
W z n o w i ł a  p r z y j ę c i a «  
) d  9 - 1 2  1 15— 17.

Or. W. Wołodźko
C h o r o b y  3 k ó r n e  w e  
n e r y c z n e .  P r z y j m u j e  
w g o d z . o —11 i 15— 18

W a l l s t r .
I Z a  w a l n a  i 22.

Dr. jyeu
Kazimierz tukiewicz
o p e c . :  C h o r o b y  s k ó r ­

n e  i w e n e r y c z n e ,  
V i l n i a u s  | W i l e ń s k a )  

28,  m .  3
P r z y ;  n  . Od 1 5 — Ds.

Dr. M ę ó .

iiustai ilardewicz
C h o r o b y  s k ó r n e  i w e ­
n e r y c z n e .  u e d i m i n o  
i d .  M i c k i e w i c z a j  1 — 
14. T e l .  997  o d  g o d z .  

S— 13 i o d  15— 18

1 Akuszerki |
iiiana Brzezina

Liubarto (d. G ro­
dzka) 27—1. 
Zwierzyniec.

j. Korciiowa
O landu (d. Ho­
le c  ern ia) 4— 1.

ftlana Laaoerowa
przyjm uje od 9 
rano do 7 w. *ja* 
smskio (d. J a s i ń ­

skiego) ‘ ~"J-

til. snuaiowska
Riliea (d . Zam­

kowa) ib —b.
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